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Cena pojedynczego numeru 5 kop. 


KALENDARZYK. 
Dziś: Fedeliga i Bony. 
Jutro: Marka Ew. 
Wschód słónow o godz. 4 min.66. Zuchód o godz 
Długość tlnia godz. 14 mum. 7. Przybyło dnia godz. 
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 Instytucye dla robotników 
przy fabrykach guberni piotrkowskiej. 


—r— 


Niedawno tómu z okazyi najńowszego 
odczytu prof. Janżuła o położeniu robo- 
tników w Królestwie Polskiem podałem w 
„Dziennika” szczegółowy spis wszystkich 
instytucyj dla robotników, istniejących przy | 
fabrykach łódzkich. Obecnie opiszemy pod | 
tym względem inne miejscowości guberni 
piotrkowskiej. 

O ile mi wiadomo, przy fabrykach w; 
Zgierza niema ani jednej instytucyi, ma- 
jącej nia celu polepszenie losu robotników. 
Może się mylę i w takim razie z przyje- 
mnością przyjmę wszelkie sprostowania, a 
„Dziennik” z ochotą pomieści je w swoich 
łamach. Tego rodzaju mimowolne opusz- 
czenia wybaczy łatwo każdy, kto wie z ja- 
kiemi trudnościami połączone jest zbiera- 
nie odnośnych informacyj. 

W Pabianicach" cztery fabryki: zrobiły 
coś dła swych robotników, a mianowicie: 

H Baruch M. fabryka wyrobów wełnia- 
nych, według Orłowa w 1884 r. zatrudnia- 
ła 308 robotników, Istnieje tam  kasa| 
chorych, do której robotnicy wnoszą po 5, 
kop. tygodniowo, z czego otrzymują po- 
moc lekarską, oraz pół płacy dziennej 
wrazie choroby i 12 rs. na koszty po- 
grzebu, 

2) Kindler” Rudolf, fabryka wyrobów 
wełnianych, w 1884 r. miała 611 robotni- 
ków. Pomoc lekarską opłaca p. Kindler 
z własnej kieszeni, co go kosztuje około 
700 rs. rocznie, do kasy chorych robotnicy 
wnoszą po 5 kóp. tygodniowo, z czego 
otrzymują = płacy dziennej wrazie cho- 
roby, oraz 12 rs. ną koszty pogrzebu. 

3) Krusche i Ender, fabryka wyrobów 
wełnianych, w 1884 r. zatrudniała robot- 
ników 276. Do kasy chorych robotnicy 
opłacają po 5 kop. tygodniowo, za co 0+ 
trzymują połowę płacy dziennej, oraz 12 
rs. na koszty pogrzebu. Prócz tego fa- 
bryka! swoim Koszteni utrzymuje szpital na 
15 łóżek, có wraz z kosztami pomocy le- 


| 


| 


karskiej dla wszystkich robotników, pocią- 
ga za sobą wydatek 3,000 rs, rocznie. 
Przy fabryce zbudowano 12 domów mie- 


szkalnych dla 48 rodzin robotniczych, gdzie ! ch 


lokal, składający się z 1—2 pokojów wraz 
z kawałkiem ogrodu, kosztuje rocznie 
25 rs. 

4) Saenger, papierni, w 1884 t., robot- 
ników 151. Pomoc lekarska dla chorych 
robotników kosztem fabryki, na co właści- 
ciel wydaje 220 rs. rocznie. 

W Tomaszowie mamy do zanotowania 
kilka fabryk dbałych o los swych robotni- 
ków, a mianowicie: 

1) Bartke Karol, fabryka sukna, w 1884 
roku robotników 40. Fabryka własnym 
kosztem udziela robotnikom pómoty le- 
karskiej; oraz wrazie choroby robotnicy 
mający rodziny, otrzymują pół płacy dzien- 
nej. Wszystko to kosztuje fabrykę do 300 
rs. rocznie. 

2) Firstenwald i Simon, apretura, za- 
trudniająca w 1884 r, robotników 74. Po- 
moc lekarska kosztem fabryki na co ta 
wydatkuje rocznie około 400 rs. Prócz te- 
go przy fabryce istnieje kasa chorych, do 
której robotnicy wnoszą po 3 i 5 kóp. ty- 
godniowo, z czego w razie choroby otrzy- 
mują pół płacy dziennej, 

3) Grossmann, przędzalnia wełny ifa- 
bryka sukna, w 1884 r. zatrudniała robot. 
ników 82. Pomoc lekarska kosztem fabry- 
ki pion 200 rs. rocznie). Właściciel fā- 
bryki również z własnej kieszeni udziela 
pół płacy dziennej „chorym robotnikom, 
mającym rodzinę. 

4) Halperu Jakób, fabryka sukna, w 
1884 r. było robotników 122. Pomoc le- 
karska kosztem fabryki, co pociąga za so- 
bą roczny wydatek około 350 rs. 


roku pracówało w niej 83 robotników, 
Pomoc lekarska kosztem ` fabryki (około 
150 rs. rocznie), 

Sosnowice nie mogą się poszczycić dba- 
łością o los robotników, gdyż z przemy- 
słowców tamtejszych dwaj tylko coś dła 
nich zrobili, a mianowicie panowie: 

1) Dłteł Henryk, przędalnia wełny cze- 


sankowej; w 1886 r. według Zarianki by- 


ło robotników 763. Przy fabryce istnieje 


43) 
JAMES PAYN. 


W ZASTĘPSTWIE 


oi aike 
POWIEŚĆ. 


Przekład Wiktoryi Rosickiej. 
=p 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 89). 

— Słyszałem trochę o tej sprawie, — 
składając list odezwał się pan Pearson — 
argumenty młodego człowieka są dość 
szczególne, ale nie trzeba zapominać, że 
on jest osobą interesowaną. 

— Niesłusznie go pan sądzisz, — żywo 
przerwała. Nella — niema w nim ani tro. 
szki egoizmu, Przeciwnie, obawiam się, 
czy te wszystkie argumenty nie są wymy- 
slone przez wzgląd na mnie, chodzi mu 
abym pozyskała stałą pensyę. 

— Ab! a on prosiłby wtedy o rękę — 
kat rs] 

— Jesteś pan niesprawiedliwy, — gwal- 
townie zawołała Nella — nie znasz pan 
Rajmunda Pennicuicka ani mnie. 

— Bezwątpienia — spokojnie odparł Pe- 
arson — mówiłem. tak, opierając się na 
znajomości ludzkiej natury, . Młodych lu: 
dzi bez troszki egoizmu — tak trudno spo- 
tkać w naszych czasach. W każdym ra- 
zie nieznajomość osobników działających w 
tej sprawie, może mi posłużyć do bezstron. 
nego rozebrania kwestyi, Weź się panno 
Nello. do roboty, a ja tymczasem  zastano- 
wię się trochę. 

Nella, drząca jeszcze z oburzenia, zabra- 
ła się do roboty, pan Pearson w zamyśle- 
niu chodził po pokoju. 

— Jeżeli autorowi tego listu zależy na 
tem, — mówił Pearson stanąwszy przed 


"| Nellą — jeżeji słowa jego są prawdą, 


rodzinnych stosunków, 
Nella. lstniało 


nie sprawioną boleść; 
małżeństwie przytrafiaj 
wszystko kończy. 


nie 
widzę panno Heleno powodu do odmowy. 
Jedno: jeszcze, co zażnacza ten młody czło- 
wiek, trzeba mieć na względzie, a nawet 
to powinno rozstrzygnąć kwestyę. 

— Mówisz pan o wyświetleniu prawdy, 
oddaniu czci należnej pamięci mojego 
ojca. 

— Tak jest, chociaż to kwestya  uczu- 
cia. Nie znając wcale ojca, nie poczuwasz 


się może względem niego-do tych obowiąz- | 


ków, jakie ciążą na inn 
mniemania innych córek. 

— Niesprawiedliwie mnie sądzisz — pa 
nie Pearson — poważnie odpowiedziała Nel 


ych, a raczej w 


la. — Żaden ojciec nie był tak kochanym tc 
jak mój, a chociaż go nieznałam . miałam 
dla niego najgorętsze uczucia. 


Nella mówiła bez oburzenia, jak. wów: 


czas gdy chodziło o Rajmunda, ale z pe- 
wną wzruszającą godnością. Pan Pearson 
wszakże zdawał się być obojętnym na to. 


— Więc był dobrym ojcem chociaż mie- 


szkał daleko? — zapytał po chwili spokoj. 
nie. 


— Najlepszym z ojców; bieda zmusiła 


go żyć na obczyźnie w wojsku. 


— Qzy tak? z wojska wracają przecież co 


sześć lat. 


— Odmawiał sobie tej satysfaktyi, dla 
przyczyn o których mówiłam. 
Był też bezwątpienia dobrym mę- 


żem? 


— Nie mam zamiaru rozbierać z panem 
— chłodno odparła 
pewne nieporozumienie 
ojcem i matką, — po chwi- 


międz 
kojoiej —ale teraz obojó umarli, i 


li spo 


wszystko jest zapomniane, 


ella zwróciła się do okna chcąc ukryć 
mi panno Heleno, mimowol- 
nieporozumienia w 
4 się często, Śmierć 


łzy błyszczące w oczach. 


— Wybacz 


hotel Hamburaki Nr. 275. 


„DZIEWNIIIE,'* 


ENNIK ŁÓDZKI 


handlowe i literackie. 


acyi 
w Bia 


Łodzi. 
Rewo 


oraz 
legraficzny: bw: 
ZODŹ. 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Za jeden wiersz petitom lub za Jego 
miejsce 6 kop., z ustępstwem wraria 
częściej powtarzających się albo wię 
kszych ogłoszeń odpowiedniego ra- 
ata. 

Nekrologi za każdy wierse 10 kop. 
Reklamy: za każdy wierni 12 kop, 
Stało 3 wierszowe ogłowwuja adre- 
sowe po rs, 3 miesięcznie, 


Od należności przewyiazających 10 ra. 
ustępstwo dodatkowe ogólne 5*/,. 


łoszenia nrzyjmowane sę; w Administracyi „Dziennika“ 


tach Ogłoszeń Rajchmana i Erendlera w Warszawie 


piss nadesłane bez zastrzeżania— nie będą zwracane. 


sa chorych, do której wpływają docho- 
dy z kar, idące następnie na pokrycie o- 
trzymywanej przez robotników w razie 
oroby połowy płacy dziennej; gdyby po- 
wyższe fundusze nie starczyły, w takim ra- 
zie właściciel fabryki dopłaca potrzebną 
sumę, 

2) Schön, przędzalnia wełny czesankowej 
w 1886 r. według Zarianki zatrudniała 
578 robotników. Przy fabryce istnieje ka- 
są chorych, do której robotnicy wnoszą po 
10 —:40 kop. miesięcznie, w zamian za 
co otrzymują w razie choroby połowę pła- 
cy dziennej, 

Obok tego: pp. Dittel i Schón wspólne- 
mi siłami utrzymują dla swych robotni- 
ków szpital na 30 łóżek i dają im bezpła- 
tnie pomoc lekarską, oraz założyli dla 
dzieci robotników szkołę o trzech oddzia- 
łach; w szkole tej może znaleźć pomiesz- 
czenie 130 dzieci, Utrzymanie szpitala i 
koszty pomocy lekarskiej wynoszą razem 
2,500: rs. rocznie, szkoła zaś kosztuje rocz- 
nie 2,000 ra. 

„Pozostaje jeszcze jedna!miejscowość: Za- 
wiercie, gdzie w fabryce towarzystwa ak- 
cyjnego, istnieje kasa chorych, do której 
wpływają fundusze z kar nakładanych na 
robotników, z czego ci w razie choroby, 
jeśli mają ro 
robku dzienn 
zebrane tą d 
razie fabryka dopłaca potrzebną sum 
Robotnicy chorzy, nie mający rodziny, le- 
czą się w szpitalu, utrzymywanym kosztem 
fabryki na 36 łóżek, przy którym znajduje 
się 2 lekarzy, 3 felczerów i 1 akuszerka; 
koszty utrzymania szpitala i pomocy lekar- 


U 


ego; gdyby zaś fundusze kasy 


| 


| 


I 


nie wraz z ogrodem kosztuj 


e robotuika ty- 
godniowo 60—90 kop. 


Oto i wszystko, co było do zanotowania e 


w całej guberni z wyłączeniem Łodzi. Co 
prawda, niewiele. 

Na zakończenie dodaję, 
„pomoc lekarska” rozumiałe 
!czerą i 
trzy dni 
+, Pearson westchnął 
jtak głęboko, że Nella 
mu z politowaniem. 

I jemu tak niewiele 
a — pomyślała. 

— Dość chyba na dzisiaj tej lekeyi — 
|odezwała się weselej — i tak zanadto mę- 
|ezysz się pan nademną. 

| = Zamiast lekcyi rozmawialiśmy 
gle, — uśmiechając się odparł Pearson. 

— Ale chciałam jeszcze o jedno spytać 
pana, — dodała Nella rumieniąc si 
dy najdogodniej będzie panu aby 
syłała należność — t niówo — czy też... 
Malarz wyglądał tak biednie, że Nella 
hciafa mu na razie przyjść z pomocą. 

— phi, będzie miesięcznie, — od- 
ea z uśmiechem — wyglądam może tak 
jakbym miesiąca nie miat dożyć, 

‘już moja sprawa. 

ochany panie Pearson, jak dziwną 
jest czasem twoja mowa. 

— (zy tak? będę tego nadal unikał. 
Ale umtzeć nie myślę jeszcze, matn coś 


|| 


zwróciła się ku nie. 


A pozostaje do ży- 
je 


ważnego do zrobienia przedtem. No! że- 


guam cię panno Heleno, a nie 
wiele i napisz, 
cie pensyi — 
gle 


pracuj za- 


— Zastanowię się, chociaż tu nie chodzi 
o pensyę. 

— Ab! zapomniałem. Chodzi tu 6 od. 
danie należnej czci pamięci ojca — 
jesteś córką droga panno Nello, 


i atu 
cię, żegnam, 


ROZDZIAŁ XIX. 


Prześladowany. 
Dwa tygodnie minęło zaledwie od pier- 
wszej lekeyi Nelli z panem Poearsonem a 
ileż ważnych wypadków zaszło w życiu bo- 
haterów naszej powieści, główną przyczyną 


dziny, otrzymują połowę za” | woj następujące ceny: 1 


rogą nie wystarczały, w takim | 


skiej wynoszą rocznie 5,000 rs. Oprócz te ; 


EL AST Aa ina 
5) Pi álni go przy fabryce znajduje się 40 domów; 
) Pisch Maurycy, wykończałnia, w ków, [dla robotników z 631 pokojami; mieszka. | 


że pod wyrazem |nad ha 
m lekarza, fel-| oraz 
lekarstwa, oraz, że za pierwsze | wani. 
choroby robotnik nigdzie w gu-'dzialności 


przy tych słowach! których była zawsze Nella, 


łe zgadzasz się na ję 
czy napiszesz? — debat "A. nicui 


berni piotrkowskiej nie otrzymuje 


aego 
wsparcia. 


B. Sliwśński. 


Przemysł, Handel i Komunikacye. 
żelazne 


Drogi 
— Budowę nasypu na drodze nadwi- 
ślańskiej pomiędzy stacyami Nowy Dwór 
i Nowogeorgiewsk już ukończono. Ruch 
pociągów w strong Mławy odbywa się zno- 
wu prawidłowo. 
Po naprawieniu nasypu kolejowego 
pomiędzy Aleksandrowem ji Ciechocinkiem, 
| rozpoczął się znowu prawidłowy ruch 
ciągów na drodze bydgoskiej, z dniem 
22 b. m, 

Handel 

— „Kuryer warszawski” donosi, że spra- 
wa spółki dla wywozu mięsa zagranicę 
jznowu wchodzi na porządek dzienny. Daia 
|1-go waja odbędzie się w lokalu muzeum 
przemysłowego zebranie członków przyszłe- 
go stowarzyszenia, Przed kilku dniami 
przybył z Paryża Misiewicz i zdał sprawę 
z handln wędlinami na targach paryskich, 
Wydzierżawiono tam już cztery sklepy, 
„Sprzedano dotychczas 30,000 kilo w in, 
za które pobierano w sprzedaży częścio- 

kilo szynki 2 fr. 

(0 ctm., 1 kilo szynki w pęcherzu 3 fr., 
aitaan Mo 3 fr. $ sprzedaży harto- 
wej sprzedawano szynkę zwyczajną po ce- 
m 2 fr. kilo. Nalepa aT wędlinami o0- 
kazały się litewskie. W tych dniach za- 
jpotrzebowano do Paryża znaczną ilość wę: 
|dzonych kiełbas. Podobno ua cele wywo- 
jzu ma być założoną w Warszawie specyal- 
wędliniarnia. 
— Sprawa urządzenia 
„wielkich magazynów zbożowych, przeszła 
obecnie pod rozpatrywanie wyższych władz 
ządowych. 

— Wskutek częstego fałszowania win, 
sfery rządowe zajęte są opracowaniem prze- 
pisów, tyczących się specyalnego s A 
udlem winami. Handlający winem, 
fabrykanci, w razie gy keytego fałszo- 
a wina, pociągani o odpowie- 
karnej i em znacznych kar 


Herbert Mil- 
burn porzucił ku wielkim zwartwieniu 
siostry „rodzinue gniazdo” i udał się do 
Ohin, zamierzając nie powrócić stamigd. 
Ralf Pennicuick siedzi zadumany w miesz- 
kania swoim, przed nim leży gazeta, w 
której wyczytana wiadomość spokcju mau 
nie daje. W rezdziale „Kronika dzienca” 


t 


$ 


w Warszawie 


cią-| znalazł następujący paragraf. 


t 


m radością dzielimy się z naszymi czy 
| te 


nikami wiadomością, iż szanowny - 


Pennicuick na żądanie i 
się podnieść w 


powie sym, 
twi u 


sprawy Qonway'a, ule 
sumę 20,000 fustów, aby tylko 

ič to, co się stała. Wyznać 
wdę — ua to równieć 


bnie? 


DZIENNIK LUDZKI, 


pieniężnych, ogłaszani będą w gazetach dla ag o 1.87 a akcyj banków niemieckich o 


ostrzeżenia publiczności, 
Podatki i 


— „Birżewyja wiedomosti” donoszą, iż 
ministeryum finansów zajęte jest obecnie 
zużytkowaniem nadesłanych mu przez lo- 
kalno iostytucye skarbowe referatów w kwe- 
styi obłożenia podatkiem wyrobu «i handlu 
wodą sodową, selcerską, wodami owocowe- 
mi i te d. Wnioski z tych operatów dają 
się streścić w następujących punktach: 
projektowany podatek nie może przewyż- 
szać 1], — 1 kop. od półbułelki wody so- 
dowej, oraz selcerskiej i 1 — 3 kop. od 
CRS wody owocowej; 2) zastosowanie | 

anderoli jest niemożehnem z wielu wzglę-| 
dów (przechowywanie butelek w lodzie, drut | 
na korkach, syfony), to też podatek może, 
być tylko pobierany w formie akcyzy od 
zawartości aparatów (saturatorów); 3) pa- 


tenty na wyrób mogą być podzielone na| 


trzy kategorye, stosownie do miejscowości, 
200 rs., 100 i 50; 4) cena patentów na 
ndel wodami musującemi nie może prze- 
wyższać 20 rs. 0 
Przemysł. Dnia 8 marca odbył się w 
Taszkiencie zjazd turkiestańskich plantuto- 
rów bawełny, pod prezydencyą generał-gu- 
bernatora. Z przeczytanego na zjeździe 
referatu o stanie uprawy bawełny w Tur- 
kiestanie w r. z., okazało się, iż rok ten 
był bardzo ważnym dla tej gałęzi rolni- 


b Pierwsze miejsce zajęły w czasach ostatnich 
akcye dróg żelaznych, gdyż poprawa w przemyśle 
i handlu wzbudza nadzieję większych dochodów 
kolejowych. Kolej wschodnio . pruska południowa 
spodziewa sig powiększenia dochodó« w przyszło- 

i z przewozu zboża ruskiego, ktorego zapas ma 
Lyć jeszcze ogromny w Rosji. Na targu papierów 
raskich wycieczki pism niemieckich przeciwko f 
nansom Rosyi nie miały większego wpływu, nato- 
miiast silny nacisk na kursy wywarła wiadomość 
o śmierci 8S. Poljakowa, ponieważ prrypuszczano, 
że na rachunek zmarłego będą wykonywane goa- 


1) | czne sprzedaże papierów ruskich. Kora rubla obni- 


żył sig w tygodnia ubiegłym o 2 m. 

Targi warszawskie, Sprawozdanie tygodniowe 
(do dnia 21 kwietuia), Wełna. W ciągu osta- 
tmh dpi człernastu na rynku warszawskim nie 
dokonnno żadnych obrotów. W interesach kon- 
traktowych panuje cisza, z powoda zbyt wysokich 
źądań, Zboża dowieziono w tygodniu ubie 
głym dosyć, lecz mimo to nabywano pszenicę i ży- 
to bardzo chętnie po cenach wyższych o 5 kop. na 


| korcu. Owies staniał skutkiem zu cznego dowozu 


o 10 kop. na kortu, Qko wita. Większe do- 
woz', obok niekorzystnego cięgle usposobienia w 
Hamburgu spowodowały :niżkę cen 0 1 kop. na 
arucu, Cukier, Na rynku cukrowym 4spa- 
ość i brak ochoty do kupna trwają bez zmiany; 
ceny obniżyły się nieco. Z marek  grubokrystali-! 
cznych nic prawie nie sprzedano, gdyż nie otrzy- 
imanoo zleceń z Petersburha i z iunych miejscowo- 
Ści Cesarstwa; za cienkokrystalicznę rafluadg z 
| trudnością tylko osiągana ceny | ada o ur 
Płacono za Czersk, Józefów, Dobrzelin 1 Leonów 
|2.97'/,, za Gnzów, Konstaucyg, Ľubne, Sanniki w 
dażych głowach 296 i t d, za kostki wszystkich 
marek pierwszorzędnych 2.92'/,, za mączkę całemi 
| wagonami 2.70, a za pojedyńcze worki na potrebo 
|miejacową 1.721/; za kamień 24 f. Oleje. Przy 


ctwa, uczyniła ona olbrzymie postępy, tak | bardzo małym rocha ceny olejów trzymają się mo- 
w staranniejszej uprawie gruntów, jak w cno; szczególniej ceny oleju rzepakowego, za który 
próbach uprawiania bawełny na zagonach , płacą NY icz 1 btw waż bd pra Koce 
dd e ej A ję kin pel eh plan=" ez mały się w cenie a nawet były nabywane na 
tacyj, paleźli się ludzie, rzy ZAMIE* | wywóz. Brak jednak dowozów, tylk. parę wago- 
sa p) w r. b. zająć się tą gałęzią rolni- sów makao porę ia sprzedano na paw 

i ja warszawskim po 58 kop. za pud. ój; Ceny ło- 
ctwa, dotychczasowi ję Puna r 'ja trzymają się mocno, Sprzedano do Łodzi 3 wa- 
„zań yk Ad p ARa p pa ZAŚ zony dobrego łoja ukraińskiego po 6.76; taniej od.| 
zaczęli nabywać na własność grunty, zaję- 


dawać nie chcą, S kóry osiągały bez zmiany | 
te pod uprawę bawełny, a które poprze- 
dnio tylko dzierżawili. Z klęsk, jakie do- 
tknęły uprawę bawełny, należy zaznaczyć 
pojawienie się w olbrzymiej ilości owadu, 


rs. 9 — 16.50) za sztukę; na wagę płacono za fant 
skóry nieoczyszczonej 11'/; — 151/3 kop. a za funt 
oczyszczonej o 1!j. kop, drożej. Skórek cielęcych | 
|mało jest na targu; warszawskie osiągają 2.40 — 
|8.60 za parę, prowincyonalne 10.40 — 1850 za 


dowód pokazuje szkatułkę, wykradzioną z 
mieszkania Jerzego za pomocą lokaja, w 
której to szkatułce ma być zamkniętą fotoe 
grafia kochanki Jerzego. Wiadomość ta 
jest decydującą dla Dyany, wybucha ona 
zazdrością, —pokazuje się, że kocha Jerzego 
który właśnie nadchodzi na tę cenę za- 
zdrości. Dyana żąda klucza od szkatułki; 
Jerży się zgadza, ale pod warunkiem, że 
Dyana wobec wszystkich przyzna, że ko- 
cba go i poślubi. Dyana nie wacha się 
ani chwili, —Jerzy zwyciężył. Po otwarciu 
szkatułki, Dyana z przerażeniem spostrze- 
ga w niej portret Rajmunda, który z jej 
przyczyny życie sobie odebrał, Teraz 

erzy rzucą Dyanie pogardę w oczy, a| 
widz się dowiaduje, że Jerzy Vernon, a| 
raczej Jerzy də Bussieres, zemścił się za! 
Śmierć młodszego brata swojego. Zemścił 
się, zgnębił Dyanę, lecz nie wydarł ze 
swego serca miłości dla niej, 

W akcie trzecim widzimy Dyanę obłą- 
kaną; w umyśle jej tkwią tylko dwa fakty: 
śmierć Rajmunda i pogarda ze strony 
ukochanego. Za sprawą doktora Stephena, 
Jerzy. wzruszony rozpaczliwym stanem 
Dyauy— przebacza, Chodzi teraz jeszcze o 
uratowanie Dyany. Doktór używa fortelu: 
przynoszą FENE PRA FEREN, niby w śnie 
hypnotycznym, otwiera ją na rozkaz dok- 
tora i znajduje w niej swój własny por- 
tret. W tejże chwili odzyskuje władze 
umysłowe, pada w objęcia Jerzego i koń- 
czy sztukę morałem, że niewolno bezkarnie 
żartować sobie z miłości... 

Feuilletowska ta ballada przedstawia 
się na scenie wdzięcznie i jak powie- 
dzieliśmy, efektownie. Bardzo dobre wra 
żenie sprawiła gra p. Zapolskiej w roli 
Dyany. Lekkomyślność igrająca z miło- 
ścią, pewna oschłość serca, znąlazły w jej 
grze najzupełniej odpowiedni wyraz; w akcie 
drugim, w scenie wybuchu zazdrości, zua- 
lazła artystka odpowiednią siłę dramatycz- 
ną, przyczem nie zauważyliśmy kurczo- 


nieznanego dotychczas, którego gąsienice, | dziesięć sztuk; kopoy z Niemiec nabywali też! wych ruchów, które niedawno jeszcze ra- 


żyjąc pod ziemią niszczą młode roślinki, a 
nawet same nasiona, Z powoda braku ob- 
serwacyj nad tym szkodnikiem nie wyna- 
leziono jeszcze sposobu tępienia go. Dru- 
gim faktem, źle wpływającym na rozwój 
uprawy plantacyj, są niejednąkie wypadki 
mięszania niższych gatunków włókna miej- 


„świeże wilgotne płacąc 18.66 — 1960 za pud. 
i Skóry końskie utrzymują się ciągle przy cenach; 
wysokich 4 — 5.76 za sztukę, skutkiem braku to- 
wara Nafta. Popyt na naftę jest mały, przyj 
usposobienia słabem. Niewielkie ilości kupują z 
odbiorem na Pelcowiznie po 1.28 za pad a nawet 
niżej, z beczką i akcyzą, W sprawozdaniach z 
Baku również niema wzmianki o większych obro- | 
tach; nafta surowa za gotówkę kosztuja tam 2!) 


ziły estetyczny zmysł widza; była to gra 
utrzymana w harmonijnej mierze. W akcie 
trzecim spostrzegliśmy w grze artystki 
parę momentów prawdziwie pięknych. Wy- 
nagrodzono artystkę rzęsistemi oklaskami. 
Bohaterce sekundował Jerzy Vernon (p. 
Kopczewski) na każdym kroku z dobrem 


scowego do dobrego amerykańskiego, na kop. a z dostawą do dystylarni 23, kop., rafno- zrozumieniem charakteru swej roli. Całość 


co w Moskwie bardzo się skarżą. Nabyw- 
cy mają zamiar zniżać Suy tego rodzaju 
mięszanek. Oprócz tego nabywcy narzeka- 
ją na niedostateczne oczyszczanie bawełny 


wana 183/, kop. 
pełnej ciszy na rynku naftowym; pud bez akcyzy, 
kosztuja 26 — 27 kop.; zapusu jest około 3 miliony 
pudkw. 

Koopie. Z Rygi, głównego rynku dla ko-, 


Z Carycyna także donoszą o zu- 


przedstawienia była pod każdym względem 
udatną. 

(—) Teatr amatorski, Sala przepełniona 
od góry do dołu, usposobienie jaknajwe- 


turkiestańskiej. Plantatorzy podali na zje-|nopi, donoszą o wzmocuieniu się usposobienia, | selsze, rezultat kasowy prawie znakomit 


Ździe na ręce general-gubernatora memo- 
ryał, w którym proszą o wyjednanie im 
kredytu poa sola wekslo, pod zabezpiecze- 
nie ich plantacyj i znajdujących się na 
nich budynków. Generał-gubernator obie- 
cał poprzeć tę prośbę. 

— Założycielem fabryki maszyn drukar- 
skich wsddbiógo rodzaju zwyczajnych i po- 
spiesznych, oraz litograficznych, w Warsza- 
wie, jak donosi „Kuryer warszawski”, jest 
Jakób Fajans. Fabryka będzie otwartą z 
dniem 1 lipca pod firmą Albert i Fajans, 
Wobec wysokiego kursu waluty zagrani- 
cznej i wysokiego cła od maszyn tego ro- 
dzaju, sprowadzanych dotychczas wyłącz- 
nie z zagranicy, fabryka spodziewa się 
wielkiego powodzenia, zwłaszcza przy roz- 
winięciu wywozu do Cesarstwa, 

— W Warszawie powstała nowa fabry- 
ka farbki do bielizny, założona przez kra- 
jowca. 

— Jeden z warszawskich fabrykantów 
pertum zakłada na kilkomorgowym obsza- 
rze pod Warszawą plantacye krzewów i 
kwiatów nadających się do wyrobu olejków 

chnących. Będzie to pierwsza tego ro- 

ju plantacya w kraju, 

Stowarzyszenia. Zawiązująca się w War- 
szawie spółka chmielarska nosić będzie na- 
zwę: „Nadwiślańskie akcyjne towarzystwo 
chmiełarskie.” Kapitał zakładowy - wyno- 
sić będzie 300,000 rubli, lecz może być 
powiększony do 500,000 rubli, Towarzy- 
stwo jednak rozpocznie działalność gdy 
zbierze się 100,000 rubli. Nominalna war- 
tość akeyi 500 rubli. Zapisy przyjmowa- 
ne są w kancelaryi warszawskiego oddziału 
r" drodigd popierania przemysiu i han- 


u. 
w 


wy. Na wystawę do Kopenhagi 
wybiera sig z Warszawy kilku. przemysło- 
wców. „Kuryer warszawski” donosi, że 


dotychczas siedm osób zadeklarowało swój 
udział w wystawie. 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Giełda berlińska. Sprawozdanie tygodniowe (do 
duia Jl kwietnia. Troska o życie cesarza Fryde- 
ka unieozuliła giełdę na wsrelkio ione wpływy. 
Bowodzesia Boulavgera we Franoyi podobnie ja 
ó j prasy niemie- 
nego wra- 


od 
rego etan, 


skutkiem zbliżania się pory kontraktów na , do- 
stawę do Londynu zuacznych ilości towaru, a| 
mianowicie 6,520 berkowców. Ceny utrzymują się į 
ua wysokim poziomie 46 — 46 
wiec. 

Wełna. Berlin, 20 kwietnia. 
roczna ankcya welny przylątkowej Gustawa bell 
et Comp. odbyła się w dniu dzisiejsz.m. Kataiog 
obejmował dobry wybór wszystkich gatunków a 
uczestnictwo nabywców krajowych okazało się za: | 
dawalającem. i 
Z wystawionych na sprzedaż. Sprzedano szybko: | 
1041 belCap extra super isupar snow white 1005 bel! 

252 „ „ snow white i scoured 1938 „| 


Druga teg» | 


296 „ „ Grease wszelkich gatunków 216 p» 
238 , fabrycznie mytej przylądkowej 233 ;, 
118 „ mięszanej przylądkowej „| 
1939 bel 1676 bel, 


Osiągnięte ceny u e przywyższyły cen płaconych 


na tutejszej aukcyi styczniowej. Płacono za kilo-/ 


am: 
[A super snow whnte275 - 210 pen., Cap snow 
white 250 — 270, Cap super scoured 250 — 280, 


180 — 142. Nabywali prawie wyłącznie tylko fa- 
brykanci. Następna aukcya odbędzie się w środę 
za czerwca, w drugim dniu jarmarku berliń- 
skiego. 


Bawełna, Havre, 19 kwietnia, New Orleans 


61.62, na sier. 62,26, na list. 60.76, na st. 61.00, 


Kronika Łódzka. 


(—) Z teatru. W niedzielę poznaliśmy 
nową sztukę O. Feullet'a „La femme au 
coer de marbre“, p. t. „Uwodzicielka” w 
polskim przekładzie; rzecz przerobiona 
z romansu, jak wszystkie utwory Feuil- 
let'a a przerobiona dość zręcznie, przede- 
wszystkiem efektownie. Bohaterką jest tu 
Dyana de Rion, kobieta przeświadczona 
o obłudzie mężczyzn i poniekąd % zasady 
mszcząca się Ba nich za uwiedzione ko- 
biety. Bawi się ona cierpieniami swych 
wielbicieli, w stanowczej zaś chwili odtrąca 
ich, ze śmiechem szyderstwa na ustach. 
Taksamo odtrąciła Rajmunda de Bussićres, 
śmiejąc się z jego pogróżki, że sobie życie 
odbierze. Rajmund nie żartował: sztyletem, 
wziętym z gotowalni Dyany, skrócił pasmo 
młodych dni swoich; Dyana wyjechała 
do Paryża. Przed tem jeszcze poznała 
„uwodzicielka” pana Jerzego de Vernon, 
który w chwili wyjazdu rzucił jej wyzwa- 
nie, a mianowicie, że nie da się usidlić 
jej wdziękom, albo też zwycięży. Dalsza 
akcya rozgrywa się w Paryżu. D ana żar- 


czyż możną sobie więcej życzyć ze EG nik 
na cel dobroczynny? W tych właśnie wa- 


biednych chorych, przedstawienie amator- 
skie dramatyczne, w połączeniu z koncer- 
tem amatorskim. W koncercie występowa- 
li z amatorów : pani B..a, amatorka-forte= 
pianistka, odznaczająca się grą pewną i te- 
chnicznie wyrobioną, — p. B.., znany 
w kołach muzycznych wiolouczelista, które- 
go grę czystą, inteligentną, mieliśmy już 
nieraz sposobność oklaskiwąć na estradzie 
koncertowej, — p. L. pianista, oddający się 
grze fortepianowej z zamiłowaniem praw- 
dziwego artysty; p. D. brał udział w „Trio” 


(E-mol, Goldmarka i w Adagio i Finale 


z „Trio” B-dur, Rubinsteina, a w obu tych 


Cav extra super snow white 820 - 860 p u; jnterpretacyach wykazał zalety gry swojej 


jaknajkorzystniej. W koncercie tym wy- 


fabrycznie mytej przylądkowej 315 — 340, przyląd- |stąpił też p. Steinhauer, znany skrzypek 
kowoj Grease 116 — 126, natelskiej Grease 130 — |i zagrał z powodzeniem legendę Wieniaw- 


skiego, Panu Heyerowi należy się uznanie 
za kierownictwo i umiejętny akompania- 
ment na fortepianie do rapsodyi węgier- 
skiej, wytwornie wykonanej przez pa- 


rozporządzalna 64.50, na kwiecień 6162, na mej|pą B, Obio części kovcertu przegradzałą 


jednoaktówka „Świdrzykowska jedzie,” Ga- 
walewicza, odegrana gładko i żywo. Tu 
przedewszystkiem należy się pochwała ama- 
torkom paniom: H. (Salomea), —S...b (Min: 
cia)— KI, (Felcia) i St. (Franka). Z uma- 
torów odznaczyli się pp. K, R.i Ł. 
(Kie, Grzegorz i Kulakowski), dobrą grą 
w rolach charakterystycznych; obaj amanci 
pp. G.i H, da a dużo nieśmiałości, 
a jeszcze więcej tremy, jednakże wywiązali 
się z ról swoich przyzwoicie. Publiczność 
przywoływała amatorów po kilka razy; 
panie—amatorki otrzymały wspaniałe bu- 
kiety, ofiarowane w imieniu komitstu u- 
rządzającego przedstawienie. 

(=) Nowa kolej. Pp. Heinzel i Kuni. 
tzer zamierzają przeprowadzić linię kolei 
od drogi łódzkiej do swojej fabryki w Wi- 
dzewie, Nowa ta kolej przetnie narożnik 
lasu miejskiego pod Widzewem i pójdzie | 
prosto do fabryki, z powodu zaś różnicy 
poziomów linii drogi żelaznej i szosy roki- | 
cińskiej będzie przechodziła przez tunel.! 
Długość drogi wynosić będzie około wior- 
a ps zaś wybudowania około 17,000 
rubli. 

(—) Bawełna bucharska. W fabryce pp. 
Heinzla i Kunitzora w Widzewie dokony- 
wają się obecnie próby przędzenia baweł- 


ny bucharskiej, której transport, wynoszący 
akoto 300 pudów nadszedł niedawno do tej 
abr 
rezultaty. 


3 Próby podobno wydają pomyślne 


Nr. 91 
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(—) Wzmocnienie straży policyjnej. Do- 
wiadujemy się, że projekt koniecznego 
wzmocnienia straży policyjnej w Łodzi, zo- 
stal zatwierdzony przez władzę wyższą. 
W jaknajkrótszym czasie skład osobisty 
policyi tutejszej powiększony będzie o 13 
starszych i 14 młodszych strażników: poli- 
cyjnych, razem o 27 ludzi; ogólna liczba 
strażników policyjnych w Łodzi wynosić bę- 
dzie odtąd 100 ludzi. 

(©) Przeciwko zarazie na bydło rogate. 
Czytamy w „Warszawskim Dniewniku:” 
„Częste pojawianie się w guberni piotrkow= 
skiej zarazy na bydło rogate zanoszone 
przez stada bydła stepowego, zwłaszcza 
w latech ostatnich w okolice miasta Łodzi, 
do której idą największe partye poinienio- 
nego bydła, — wykazało niedostateczność 
dwndniowej kwarantanuy, urządzonej przez 
kontrolę weterynaryjną na Pradze pod 
Warszawą. Na rynku praskim targ na by- 
dło odbywa się raz w tygodniu. Na ten 
termin spieszą wszyscy handlarza bydła ze 
swemi stadami, starając się stać tutaj jak- 
najkrócej z bydłem, dla uniknięcia wydat= 
ków na paszę. Dotknięte zarazą zwiórzę, 
na którem Ślady choroby jeszcze się wyra- 
Źnie nie pokazały, w przeciągu dwudniowej 
kwarantanny bardzo łatwo może być zali- 
czonem do rzędu zdrowych zwierząt. Oprócz 
tego, warszawscy rzeźnicy, jako więcej do- 
świadczeni i rozporządzający znacznemi ka- 
pitałami, zakupują tylko jedynie bydło wy- 
borowe, pozostałe zaś idzie do innych 
miast kraju. Tym sposobem, przy najści- 
ślejszym nawet nadzorze bydła na Pradze, 
dwudniowa kwarantanna nie daje rękojmi 
zdrowia stad bydła w czasie dalszej jego 
podróży, zwłaszcza zaś przy przewożeniu dro- 
gami Żelaznemi w ciasnych, nieprawidłowo 
zbudowanych i niedezinfektowanych wago- 
nach. Na skutek tego podniesiono na wła- 
ściwej drodze projekt ustanowienia 14 dnio- 
wej kwarautanny dla bydła niesprzedanego 
na praskim rynku.” 

(—) Zjazd sędziów pokoju rozpoczął wczo- 
raj kadencyę kwietniową. Posiedzenia skoń- 
czone będą w sobotę. Dzisiejsza wokanda 
zjazdu zawiera w sobie 22 sprawy cywilne, 
wszystkie powództwa pieniężne, Wokanda 
nie wykazuje ani jednej sprawy kasacyjnej 
ani też skargi incydentalnej. 

(—) Zjazd sędziów pokoju odsądził dnia 
wczorajszego następujące sprawy karne: 
1) Przeciwko Samuelowi Bajczer o gwałt, 
2) Gustawowi Kraftowi oskarżonemu o za- 
danie obelg czynnych, 3) Juliuszowi Bra- 
jerowi o obelgi słowne i czynne, 4) Stani- 
sławowi Pałaszewskiemu o gwałt, 5) Aro- 
nowi Kon o niewykonanie żądań policyi, 
6) Szajndli Pakuła o wykroczenie przeciw- 


rubli za berko: runkach odbyło się w sobotę na korzyść |ko ustawie budowlanej, 7) Rubinowi Kal- 


brener o kupno świadome rzeczy kradzio- 
nych, 8) Berkowi Jerozolimskiemu o oszu- 
stwo, 9) Przeciwko następcom firmy Schmitz 
von Endert o wykroczenie przeciwko usta- 
wie budowlanej, 10) Aleksandrowi Kinder- 
manowi o prowadzenie handlu w czasie 
niedozwolonym, 11) Jankelowi Dunkelowi 
o to samo, 12) Szinulowi, Izraelowi i Chai- 
mowi Pruszenowskim o zakłócenie spoko- 
ju, 13) Juliuszowi Pfefferowi o gwałt, 14) 
Rajnholdowi Hercigowi o gwałt, 15) Ama- 
lii Wójcickiej o kradzież, 16) Beacie Ligon 
o obelgi słowne, 17) Wiktoryi Pochockiej 
i innym o obelgi słowne i potwarz, 18) 
Synie Cycowskiemu o opór i niewykonanie 
żądań policyi, 19) Aronowi Kuczyńskiemu 
o obelgi czynne, 20) Henochowi Łęczyc- 
kiemu o gwałt, 21) Izydorowi Blam o 
przywłaszczenie, 22) Józefowi Zajdel, Wil- 
helmowi i Adolfowi- Romanom, o obelgi 
czynne, 23) Franciszce Golirskiej o kra- 
dzież. Na posiedzeniu wczorajszem roz- 
strzygano też sprawę z powództwa piotr- 
kowskiej izby skarbowej, przeciwko Mi- 
chałowi Wajsowi i innym o rs. 108, 

(—) Oświadczenie. Ponieważ doręczanie 
zawiadomień o sprawach karnych w dru- 
giej instancyi (jak u nas pokojowej t. j. 
zjeździe) nie jest obowiązkowem, redakcya 
więc dokłada wszelkich starań, aby zwłasz- 
cza wokandy spraw karnych mogły być 
wcześnie ogłaszane. Pomiino usilnego krzą- 
tania się, niezawsze to nam się udaje. 
Niezależnie od samego ogłaszania wokandy, 


oświadczamy gotowość zawiadamiania pu- - 


bliczności o tych wyrokach zapadłych w 
zjeździe, które oskarżonych uniewinniły. 
Strony jednak interesowane same posta- 
rać się winny o dostarczónie redakcyi do- 
kumentu, z któregoby płynął dowód, ża 
sąd uznał niewinność, Dowodem takim, 
oprócz świadectwa sądowego, może być dla 
nas zaświadczenie piśmienne  któregokol- 
wiek z adwokatów przysięgłych, obecnego 
przy ogłoszeniu danego wyroku. 

(—) Ze straży. W niedzielę podczas 
ćwiczeń rozdano strażakom nowe topory; 
odznaczają się one doskonałością wyrobu, 
lekkością i hę Arte w użyciu, nato- 
miast pochwy do nich są weale nieprakty- 
czne, gdyż utrudniają szybkie wydobycie 
topora, Strażacy, którzy nie przebyli jesz- 
cze w stowarzyszeniu roku jednego, nie 
otrzymali wcale toporów i takowe mają im 
być doręczone dopiero później, Oddziało- 
wi otrzymali jeszcze latarki noszenia ü 


Nr. 91 


hasa i oświetlania sobie drogi w nocy. 
(—) Uprzejmość. Listownie 
owano nam dwa następujące fakty: 
„W swoim czasie kupiłem w fabryce ka- 
peluszy p. W. przy ulicy Piotrkowskiej no- 
kapelusz, a stary zostawiłem do prze- 
$bki, nie wziąwszy na to żadnego dowo- 
du na piśmie. Przed kilku dniami zgłosi- 
em się do p. W. po odbiór kapelusza, lecz 
Hoznałem przykrych obelg. Najprzód na 
pytanie moje, czy kapelusz jest już goto- 
, otrzymałem wiedź: „Ich verstche 
nicht und wilt nicht polnisch versteben; 
arum sprechen sie nìcht deutsch, — an 
hrer Nase erkennt man, dass sie deutsch 
ennen.” (Nie rozumiem po polsku i nie 
chcę rozumieć; dlączego nie mówisz pan 
ho niemiecku, — po pańskim nosie poznać 
można, że umiesz po niemiecku), Dalej 
oświadczył mi właściciel fabryki, Że zna się 
podobnych kawałach.. Słowem, posą- 
dził mnie o chęć przywłaszczenia sobie cu- 
dzej własności. Niechaj to będzie prze- 
trogą dla innych, aby, oddając kapelusze 
do reperacyi, nie zapominali wziąć dowo- 
du, zapewniającego zwrot własności. Kn, 
W sobotę © 10 wieczorem, przechodząc 
przez ulicę, Widzewską, tuż za mostem 
kolejowym spostrzegłem tłum ludzi, przy- 
patrujący się człowiekowi, tarzającemu się 
we krwi. Na zapytanie, co to znaczy, 
odpowiedziano mi z tłamu: „to pan Z 
szynkarz tak delikatnie wyprowadził i po- 


zakomuni- 


w 
papieru” W. Sardou. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Rok 1888-my, — czytamy w artykule 
„Nowoje wremia”, zdaje się, jakby chciał 
w zupełności usprawiedliwić złowróżbne, 
oddawna utrwalone mniemanie o latach 
przestępnych. „W ciągu pierwszego kwar- 
tału soku bieżącego Europa zachodnia 
przedstawiała — bez przerwy niemal — wi- 
downię wypadków o cechach dotkliwych i 
posępnych, Drugi kwartał zaczyna się 
wobec takich samych warunków. Wiado- 
mości, nadchodzące od dnia wczorajszego 
z Berlina, każą oczekiwać nowej żałoby 
dls Niemiec Choroba cesarza: Fryderyka 
II-go nagle przybrała nader niebezpie- 
czny.. żadnej niebudzący nadziei charak-' 
ter. Europa raz jeszcze znajduje się w 
przededniu zmiany panowania w cesarstwie 
Hohenzollernów i okoliczności doby dzi- 
siejszej ję tej zmianie szczególniejszą 
wagę, Jeżeli przeznaczonem jest, by na- 
stępca tronu doziackiego włożył wkrótce 
koronę cesarską, trudno się spodziewać, 
ażeby berło władzy ujął w takiem usposo- 
bieniu, w jakiem uczynił to przed sześciu 
tygodniami ojciec następcy. tia te sześć 

odni dużo w Niemiczech, a zwłaszcza w! 
worskich sferach tamtejszych, stuło się 
rzeczy, które chyba nie zdołają wytworzyć 
dobrotliwego nastroju nao następcy, 

i w cieszącym się nieograniczoną jego 
ufnością kanclerzu cesarstwa, Można pa 
śmiało, że, jeżeli się ziści bolesny wypa: 
dek, przepowiadany we wczorajszych i dzi- 
siejszych telegramach berlińskich, natych- 
miast co ;dokonywanem i 


wszy 
w Niemczech, nabierze donioslego, 


} 


| 


e 
„ ogólno- 
europejskiego znaczenia i rozstrzygający 
wpływ wywrze na dalszy bieg wypadków 
europejskich. , 
„Nasamprzód wpływ ten da się 
awdopodobnie we Francyi. Wiadomem 
jost, że tam powszechnie krzewiło się prze- 
nanie o bezwarunkowej pokojowości ce- 
sarza Fryderyka HI go i o wręcz sprze- 
cznych usposobieniach następcy trona, Wil- 
helma, Nowa zmiana panowania w Ber- 
linie —czy wzmocni szanse propagandy 
bulanżerowskiej, czy też wzrost ją zatamu- 
je? Oto pytanie, którego rozstrzygnięcie 
niedługo czekać każe na siebie. Jedni są- 
, że Boulanger wygra, gdyż za nowego 
rza niemieckiego wy ie Francyi 


przygotowywać się do odparcia wroga, 
Wsayitkio wigo nadzieje” roje siły 


uczuć 


więc swoje złoży ona, 


wciągu życia około 2,000,000 ru 
zastała go nad poważ 
ekonomiczną mającą wykazać bezpodstaw- 


ną pracą finansowo: | 4 


DZIENNIK ŁODZKI 


Berlin, 22 kwietnia. (Ag. p.). „National 


rze-|znacza z uwielbieniem, z jaką stałością | 


OSTATNIE WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


Londyn, 19 kwietnia. Wykaz banku państwa (w ty- 
funtów szterlingów). Całkowita rezerwa 


(przyb. 1,000). 


Paryż, 19 kwietnia. RE banka państwa (w ti- 
i w złocie 1,113,010 (przy 


siącach franków). Gotów, 


Berlin, 21 kwietnia Bilety 


bauku 


Zeitung” donosi: Nadchodzące z pałacu 


I 
1 
| 


którzy uczestniczyli wczoraj w siwa $ 
nieprzyjaznej dla Boulanger'a,! Listy zast. m. Łodzi Sery 


ru:k +go 


ność obaw jakicholwiek co do obecnego |16650.F%, listy zastawne 51 20, 4%, listy likwida 


stanu finansów państwa. 

Zniżona taksa. Dzienniki petersburskie 
donoszą, iż celem ułatwienia kolonistom 
przesiedlania się, niektóre koleje w guber- 
niach wewnętrznych państwa postanowiły 
wprowadzić dla tego rodzaju pasażerów 
zniżoną taksę jazdy. 

Okólnik. „Nowosti” donoszą, 
ment podatków celnych rozesłał do 


iż departa- 
pod- 


|władnych mu komór okólnik, w którym woj W 


zmienia nieco procedurę przysyłania do cen- 
zury dzieł, broszur i obrazów, przybywają- 
cych z zagranicy. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 22 kwietnia. (Ag. ł.). Wczo- 
raj Najjaśniejsi Państwo z dostojnemi 
dziećmi, wyjechali do Gatczyna, 

Berlin, 22 kwietuia (Ag. półn.). Ogólny 
stan cesarza nieco się poprawił, cierpienia 
znośniejsze, usposobienie nieco lepsze, ape 
tyt dostateczny, Uważają za zły znak, iż 
lekarze opuszczający zamek, nie chcą już 
odpowiadać na pytania publiczności, odsy- 
łając do buletynów., Coroczne wielkie wy» 
ścigi  szarlotenburskie, zostały prze- 
niesione do Hoppegarten, celem utrzyma- 
nia około pałacu większego spokoju. Ce- 
surzowa nie opuszcza ani na chwilę prawie 
małżonka, reszta członków rodziny widuje 
cesarza czasaini, O ile stan jego na to po- 
zwala. ù A 

Berlin, 22 kwietnia b n.). Księ: 
cia Wilhelma tne z larane m na 
czele brygady, publiczność przyjmowała bez- 
ustannemi owacyami. Tatejsza „Rus. Cor.” 
zaprzecza wiadomościom „Koelo. Ztug.” 
utrzymującym jakoby ruskie ministeryum 


skarbu p o do Berlina agentów dla 


pożyczki w niej. 


|eyjne 4590 5"), pużyczka wschodnia 1! am 50.10, 


i 


LiL ermisyi 49.76, d'j, pożyczka £ 1860 r. 77.50, £0),, 


1 b szawy, Zawisza 
listy zastawne ruskie —.—, kupony asia 820.50, m Woyke z W 
6"/, pożyczka pramiowa z 1864 roku 138.00, taktas t | bart z Diesenb 
1866 r. 126.00: akoya bunka Lnudiowego 67.26 dy |z Warssawy, Kuske ze Zdańskiej-Woli. 
ekontowego —.—, dr. żel. warsz wied. 


ore kredytowa sustrynckia —.—, renta kolejowa |, Moskwy, Mattei z Chemoits, 

x > 
saka Moskwy, Radkiewicz z Warszawy, 
sa, Trostzer s Warszawy. 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
od dnia 1 (13) listopada r. b. 


90.70 


ka 
prywatne 114 4 


Londyn, 21 kwietnia. 


J 20 
Pszenica w m. 


69, renta 


złota 10850, pożycz- 
ruska 40, wewnętrzna 43.10, dyskunto 37, 


Potyczka ruska 2 15873 r. 
Konsole angielskie 39:34, 


Łój w miejscu 56.00 


12.26. Żyto na cz. ip 


.25. Owies 


w m. 8.80. Konopie w m. 45.00, Siemie lniane w m. 


wieziono do Ai 


łego 15,006 bel Zapas 587,000 bal. 


=- N le 


DZIEŃNA STATYSTYKA LUONOSCL 


jeślub: —N BELAN - ti 
woo. SE "TX 
zawarte w dniu 24 i 


Małżeństwa 22 kwieżnia: | 
W parafii katolickiej 19, s mianowicie Antani 
Piaseczny x Józefą Szymańską, Antoni 
Zenicką, Jakób Błaszczyk z Mafyan: 
spr sj Witkowski z Autoniną W: 


z Jowefą 
anng 
dam Bzostak z Eleon: Kufaże, Leoa 
Jankiewicz z Maryanng Waet, Dysacy: Jarastew- 
ski z Katerzy: z, Michał Zejąc a Florenty- 

ną, Pietrzykowa! 


arozakonnych — 
Z marli w duiu #1 4 22 kwietnia: 
Katolicy: dzieci do lat 16-ta zmarfo 10, w tej 


Phi 76, Mikołaj Lewy, lut 40, 
dolf Majewski, iat 17. 


Natalia z Wegnerów He. lat 

Semper z aiaa (e 50. 

Starozakonni; drieci do lat |B-ta zmarło 2, w tej 

lozbie -chłopców 1. dziewcząt 1; dorosłych 2, w tej 

liczbia mężrzyzu 1, kóbiet 1, a mianowicie 
Jada Mojżesz Leszczyński, lat 24, Froide Katas, 

lat 37, 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


IZdnia2 3 
Giełda W. śą nia21 Z daist2$ 


ną 


+ 
-| 6090 | 60.26 
na Londyn y 1 Ł. » . > | 1242 | 1221 
na Paryż „160 f.. + „| 4865 | 4856 
na Wiedeń „100 f. . « . 56 55 | 56 50 
Za papiery państwowe | 
Listy ikwid. Kr. Pol. daże . .| 9040 | G0śb 
Ruska wachodoia Il-em v8 | s600 
93 16 
y zast. ziem. Seryi 1 .| 100 99 froo s0 
|» » no V 99,70 | 9976 
Listy zast. m. Warsz 5e. 1 . 100.— '101— 
W 19790 | 9766 
il 9426 | 9476 
w s mad 4850 | 9360 
wska ŚNIESET" 9375 | 92.766 
Giełda Berlińska. i 
Banknoty rosyjskie zaraz . . «,16650 | 16786 
s ua dost. .|1662% | 16160 
Weksie na Warszawę kr. +|166,15 | 16720 * 
2 Petersburg kr. . . | 165.86 | 16675 
s ai z dł. - į 164.80, 156.— 
Ę Londya kro .| 2035 | 20:36 
” E dp. dł. | 0.0 | %0.29 
e Wiedeń kr. «160.10 | 160.10 
Dyskonto prywatna 1 1 
Giełda Londyńska. | 
107%: | 


LISTA PRZYJEZDNYCH 

Hotel Polski. Kersz z Czerska, Trepke = 
Rychloszyc, Harnason z Petersburga, Ulstowski « 
Opola, Sapanow z Pabianic, Marchew z Tomaszo- 
wa, Arendt z Zdażskiej. Woli. 

Hotel Victoria. Spark z Peite, Gartemsa 
z Warszawy, Oigiati z Ki Reicher z Aleksan- 
drown, Berner z Tomaszowa, Bisnschiid s Ware 
szawy, Reth s Berlina. 

Hoteli Manteuffel. Srwaromaker s War- 
z Warszawy, Karbowski s Berli- 


m beki 
"nik, i 


arszawy, Klein s 


$ s 


Grand Hotel. Krause r Berlina, Bolscakow 
Bachmacwwski 4 
Kasper z Tri- 


2 MEIE T E EDA She aA ANE e E EAE E EO 


Ona LAOS Z-.E- N 


Przyjechawszy na bardzo krótki 
czas sprzedaję: | RS SPIEWU 

2 z udziela na godziny osoba przybyła 
s Seh onki ruskie, ja Warszawy. zadba wykształco- 
Aier iath P ĘĄ PJ 0d ag 7 ras ol 
lizny z najlepszych nitek, jedwabne! : 
koronki czarne i kremowe, karezki 
do koszul damskich, chustki koron-| 
kowe do nosa, kolorowe koronki do 
chustek, bezrękawki damskie jedwa-, 
bne, fiszutki, szarfy, zarzutki i fan-| 
szoniki. 


Teatr Victoria. 
Towarzystwo. artystów dramatycznych. 


pod kierunkiem artystycznym 
Karola Kopezewskiego 


We wtorek d, 24 Kwietnia 1888 r. 


Nowy Dziennik 


Komedya w 3 aktach, przez Mi- 


Wody Mineralne 


NATURALNE 
Roncegno i Levico 


POMOC 


RSE MAGAZYN MOD GM 
Mareeli Kulakowskiej 


; Ulica Zielony Rynek dom Wilhelma 
chała  Bałuckiego. Maca Nr. 786, | świeże, tegoroczne otrzymała 
Łapka na Myszy Liebaszerstowa apteka 
Komedya w lakcie, z fran- Marya Dmitrowna. A. STOPCZYKA w Łodzi. 
cuzkiego. 500+8—1 494—3— 


— | , Bs. 15.000 


T t V iété potrzebne są na pierwszy numer po 
ea r ari e towarzystwie miejskiem bypoteki| OBBABJIEHIE. 
Pod dyrekcyą domu w Łodzi. łaskawe oferty} QGsanuneren, uro 3 Mas 1888 
LEONIE SYLVANDIER [P09 1t, Je C Ar. 6, uprasza sięroga cz 121; uac, xmx no JipeB- 
j g nadsyłać do biura ogłoszeń Raj-jyggczofi yann noąż N. 90-0, 6y- 
chmana i Frendlera w Warszawie,|xegx npoXaBAaTECA ABHMHMOE MMY- 
OODZIENNIE Senatorska Nr. 26. 491—3—2 grectBo, npunaxrexaniee Ilmukycy 


Występ, nowa angażowanych BpxesukckoMy, COCTOAM(ee H3% Me- 


A, uż w Geam, ruBeftnoft mammen, x0maqa,|w dniu 8 kwietnia n. b, został otwarty przy. ulicy Konstantynowskiej 
Braci MARTINI Do wyna JęCia Gpusku M BO30B%, OIĘBHENAOQ aas w domu Kamińskiego Nr, 325, I piętro. 
słynnych klownów i gimnastyków. dwa lokale dd I lipca pod Nr.|T9ProB* BR 159 pyó. Poleca Szanownym Damom jako specyalność : 


Występ 6-letniego fenomenalnego 


Emila Martini 
CZŁOWIEKA WĘŻA, 
oraz występ 2 
pani Leonie Sylvandier, pannyj”* 
Olgi Orłowskiej, Teresy Schmidt, 
Karoliny Schiff, Katarzyny Glanz, 
Elizy Bórschel, Fanny i Dory Fried 


` à 5.3 T. JI A 9 1888 r. 2 ~ e 

514, przy ulicy Piotrkowskiej i róg| "i o Gya. Tipner. fixyGonoxit. kapelusze i negliże damskie. 
Nai brai” Śkojć ra 483—1—1 |Pracując kilka lat, jako pierwsza modystka w magazynie W-ej Natalii 

okój I Kuthnia peoh p iiai Majzner w Warszawie, a słynnego z gustu i elèganeyi, co niejednej z 
POKOJ. A ORA, koi à OBPABJIEHIE, dam tutejszych dobrze wiadomem jest, więc tuszę sobie, że będę w 
odr, PA An TEEM | OGwanuaerea, uro 10 Mas 1888 możności najwybredniejsze gusta żadowolnić. 

en m0-|, = 
Po ROA aa, SaR roza en ll wać. yrpa BE xep.| m Na sézon letni przygotowalám wielki wybór kapeluszy: Stomko: 


że być rozdzielonym na dwa Ę s 3 żab 
nioji 490—3—3 e ka pawła dy wych, ryżowych jak i koronkowych w MED >T der Ber or 


r +. 7 q WUMOC AMYINECTRO, NpUNAJIEKANIECE 
Alek Piliczewskiego Zaginął WEKSEL CrannexaBy CMOJCHCKOMY, COETOA- 
p. p 4 ‘jna rs. 127, wystawiony przez Jana|niee u35. KOPoB%, OJYBHEHHOE AMA s G b á ki 
Na zakończenie Witkowskiego, na imię KacprafKoł |roproB% Bs 290 pyó. Maj ster ra ars b 
duńskiego, płatny dnia 18 kwietniaj T. JIoą3», Anpeua 9 xua 1888 r. SPECYALISTA. 
Wykonywa wszelkie wyroby ziemne i wódne, a mianowicie: 


Jarmark w Pacanowie. r; b. Zmalązca raczy go zwrócić) M. x. Cyą. lipner. kyOoBcsiit. 

W tym numerze przedstawienie |niżej podpisanemu, na Bałuty Nr. 503—1 Sz e I 
kopie stawy, rzeki i kanały, szlamuje takowe i dobywa źródła * 
a posiadając znaczną liczbę robotników, może wykończyć wszelkie 


Miss Marilla 110, w domu Franciszka  Komo-|—————N———— an. 
królowej armat, najsilniejszej kobie- rowskiego. Ostrzega, się. przytem, 0 23 lata odmładza !! > ; - ikró : ; 
rólo p. SR Prawdziwy puder Jawa spreperowany z roboty, na żądanie, w jak najkrótszym czasie, z czem poleća się 
ó Szanownej Publiczności. 


żaci , > „|że weksel ten nie ma żadnej war- 
ty 8 swiecie, czlowieka wea, wi ryżu, który nieszkodliwy i po tysiącznych í 
Franciszek Borkowski, 


NAJWYŻEJ ZATWIERDZONE 


Zgubiono paszport,  |atożę? 


ai tości, gdyż stosowne kroki poczy- 
biety olbrzyma i t. p. NN 7 x PEAR próbach, ię M sobie niema co do do- 
mp EE 5 s ; broci, Puder Jawa ma te ważne przy- 
OBIADY i KOLACYE A W i: een sw | ny ar, ulica Kolejowa Nr. 11, dom Agatera. 
po cenach umiarkowanych. Za do- 488—3—3  |gdyż innggo pudru wychodń PRO SĄ „428—15—6 
i i U a kn Ez aaO DA i taki ziwiającego sku 
bre wina i szybką 2? na” LEKARZ WETERYMRYI ka. jak p żę Pego EA PY wjkaówkię 
A za: S najbystrzejszy aipe pie eT POS i 
a uznany przez damy wyższego świata i wy- b- . : 5 z 
M. Tiktimer (erron w watse ta my] Towarzystwo Wzajemnego Ubezpieczenia na Życie 
ambulatoryum lecznicze, key do odmłodzenia KŻ Em pu íí 
wydany z gminy Popien, pow. Brze-|przy Nowym-Rynku Nr. 3, drugijdełka:90 kop. Skład główny i jedyny w N W Y OR K 
aikdkiogo; na imię Wincentego Sęd-|dom od ratusza i przyjmuje chore perua, H Aann ÉSE Key „ z 
kowskiego. Znalazca zechce go 7ło-Įzwierzęta: domowe codziennie od $ g,; — atoiGw tonie się rabat. ZAŁOŻONE w 1885 roki. 
żyć w magistracie. 501—1 |rano do £ po południu, 475-383 874—16—6 Warunki ubezpieczenia i kontroli zostały zatwierdzone przez 
ZZ REECE CE Z Z YTY RZECZE SRO MZR |). Ministra Spraw W ewńętrznych 24 października 1887 roku. 
j Kapitał gwarancyjny, najzupełniej zrealizowany, wynosił w dniu 
GIEŁDA WARSZAWSKA d. 21 kwietnia. 4-go stycznia 1887 r. 161,100,224 rubli. Towarzystwo złożyło do Banku 
Państwa 500,000 rubli tytułem kaucyi, (w listach pożyczki wewnętrz- 


i ietd; ł > ; ; ć , 
Weksle. Zá ay WO A 3 Dopełnionć tranzakcye nej z roku 4837 wartości nominalnej 600,000 rubli). 
tai z żądau ię 5 - - Malan Osobny prawem przepisany fundusz rezerwowy składa się do Ban- 
Berli ee — == Th] 180: | = I È pree rogi A 
erfin poło AS '60 19-16 171, 281, ku Państwa, jako gwarancya Ubezpieczeń w: Cesarstwie i Królestwie 


zawartych. 

a Czynności towarzystwa i unormowanie funduszu rezerwowego 
— podlegają czynnej kontroli Rządu Rosyjskiego. 

za Wszelkich objaśnień udziela Biuro Towarzystwa w Warszawie, Płac 


inme niom, miasta bank. 


Lóndym *. 74”: © 


| 
| 
i 
|| 
f 


RRESSERSE 


ENEJĘERER: 
Dow o0 ea wwe D 
PEET ETT] 


Paryå kim p 48.591), 60 Saski Nr. 5, 
Wiedeń - . POWA E R - Dyrektor na Rossyę Połud. i Zachod., oraz na Królestwo Polskie 
SZEJ reki KS 4 L. Werner. 
i ; i x i} Reprezentant na Królestwo. Polskie 
w ciggu giełdy j Dopełnio-| w ciągu gieldy p a 
Pagto poani m, al] PA ne tranz vii | M. Radkiewicz. 100—0—11 


Listy Likw. Kr. Pols. duże 


m m W.-Byd.50Ur. 


WIELKI WYBÓR 
najwspanialszych TRUMIEN METALOWYCH, 


dębowych i w ogóle drewnianych, od najwykwintniejszych aż do 

najskromniejszych, oraz wspaniały Karawan, katafalk 

i wszelkie akcesorya Pagzakona, po cenach nader umiarkowa- 
nych w składzie mebli 


M. WALICHKIEJ 


ulica Dzika między pasażem Mejera i Nowym Kościołem, 
dom p. Dotirżyńiskiegio; 

ne” Tamże przyjmują się zamówienia na urządzenie całkowitych 

zrzebów, 1399—0—28 _ -, 


”» n n 100r, 
a Teresa. 100r, 
n» Fabr.Łódzkiej 
„  Nadwiśluńsk, 
Banku Handlowego 

w Warszawie 250.r. 

„ War. Ban Dys. 250r. 
Ban. H. w bodzi 350 r. 

. War. Tow.Ub. od ognia 
z wpł. rs. 124 250r. 
n War. Tow, Cukru 600 
n Cukr. Dobrzel. 500r. 
w n Józefów 259r, 
w w Czersk 260r. 
w u Hermanów250r. 
w w»  Myszkowic.260r. 
» w Leonów 2509r, 
n. „n Crstocice Z5%m, 
m m. Konstanoga 600 
p T. W. F. Stali 1000r, 
ni Tow: Lispop, Rag i 
Loewenstain 1900r, 

„ Tow. Zakł, Metal. B. 
Hantke w War. 1000 r. 

n Dow. Zagł.Górniczych 
Btarochowickich100 r. 

n Tow. War, Fab. Mach, 
Narr. Rol Odl 100r. 

„ Wars. T. Kop. wọgla i ji 
Zaki Hatniczych%60r, 

n Tow. Zaki. Prz. Baw. 
Tk. w Zawiorcia 260 r, 
„Tow Zaz. i Baán: 100 s, 
„Garb 'Lemler i Szwode 
„ Pap. Soczewka 500 "|. or a= = 
444%, Obl. drogi iabr. łódzk. a "s à 
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tyczuk z bisżęcym kuponem, 


SKLAD OBUWIA 
C. Droste 


z Warszawy, zawiadamia Szanowną Publiczność 
m, Łodzi i okolicy, że z dniem 1 maja r. b. w do- 
mu p. Krnestyny Ginsberg, w Nowym-Rynku pod Nr. 8, otwiera 


filię swego składu warszawskiego 
z wielkim wyborem DAMSKIEGO i WĘSKIEGO obuwia. 
Postaram się, aby zaufanie, jakiem Publiczność zaszczyci 
główny mój skład w Warszawie, istniejący od 1855 roku, udżie- 
liło się także filii mojej, na co zasługiwać się będę dobrą robó- 
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waj "z 101 16 WE ~ tą, dobrym materyałem i akuratnością w wykonaniu zamówień, 
| =j 2], Wartość kupona z patr. 5. | "fe mjr 4 +2 Z głębokim szacunkiem 

| =| —— List, zas, nowys 167.0 prem. 29. 
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W drukarni „Dziennika Łódzuiego*. 


